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N r 4 (76) Przegląd w ydaw nic tw  praw niczych

P rzy taczam , b o  s ię  z tą  op in ią  so lid a ry zu ję  w  pełn i. W łącznie 2 ich  końcow ym  
w n iosk iem .

J a  też , p o d o b n ie  ja k  a u to r , do strzeg am  typow ość p o staw  i re a k c ji. T akże  u n ie ­
k tó ry ch  p u b licy s tó w  „ P ra w a  i Ż ycia”.

L E K T O R

M Z E G L Ą D  W Y D / % W I M i C T W  M A W M I C Z Y C H

J . I g n a t o w i  c z: O chrona posiadania. W yd . P raw n . W arszaw a  1963 r., s. 272.

W n au ce  p ra w a  cyw ilnego  tru d n o  znaleźć d ru g i ta k i p rob lem , k tó ry  b y  w z b u ­
d za ł ty le  sp rzeczności co k w e s tia  o ch ro n y  p o siad an ia . O ch rona  p o s iad an ia  bow iem  
w y ła n ia  tru d n o śc i, k tó re  n ie  w y s tę p u ją  w  w iększości s p ra w  cyw ilnych . J e d n a k ­
że n ie  s ą  to  tru d n o śc i, k tó ry c h  by n ie  m ożna  było  przezw yciężyć  p rzy  pom ocy o d ­
p o w ied n ie j w y k ła d n i lu b  sto sow anej in g e re n c ji u staw odaw cy .

A u to r o m aw ian e j k siążk i, będącej w n ik liw y m  m onograficznym  op raco w an iem  
o k reś lonego  w  ty tu le  p ro b lem u , p rzep ro w ad za  w szech stro n n ą  an a liz ę  o ch rony  p o ­
s iad an ia . A n a lizę  tę  pop rzedza  om ów ienie  spo łeczno-gospodarczej fu n k c ji o ch ro ­
n y  p o siad an ia , m .in . ja k o  u zu p e łn ien ia  ochrony  p ę ty to ry jn e  o ra z  ja k o  n a rzęd z ia  
w a lk i z sam ow olą . O ch rona  po siad an ia  — pisze a u to r  — je s t in s ty tu c ją  p ra w n ą  
s iln ie  pow iązan ą  z p ry w a tn ą  w łasn o śc ią  ziem i, co  jed n ak  w cale  n ie  oznacza, że 
lik w id ac ja  te j w łasnośc i sp o w o d u je  ca łk o w itą  bezprzedm io tow ość  ta k ie j ochrony. 
P o n iew aż  po trzeb a  och rony  p o seso ry jn e j je s t w  naszych  w a ru n k a c h  uzasadniona, 
różnym i p rzy czy n am i o raz  pon iew aż każda  z ty ch  p rzyczyn  na leży  do is to tn y ch  
m o tyw ów  te j ochrony , p rze to  ochrona" ta  po w in n a  być w  naszym  u s taw o d aw stw ie  
u ję ta  szero k o , w  sposób  zap ew n ia jący  posiadaczow i m ożliw ie in ten sy w n e  zabez­
p ieczen ie  jego  in te re só w .

O p o siad an iu  m ożna m ów ić w ted y , gdy są  sp e łn io n e  trz y  w y m ag an ia  tzn . gdy 
is tn ie ją : 1) p o d m io t zdo lny  do  u zy sk an ia  p o siad an ia , 2) o d pow iedn i p rzed m io t
o raz  3) o d p o w iad a jąca  k ry te r iu m  u s taw y  w ład za  tego p o dm io tu  n ad  p rzedm io tem . 
W szystk ie  te  trz y  e lem en ty  zostały  szczegółow o om ów ione w  p racy . W k o n k lu z ji 
w yw odów  o p o s iad an iu  ja k o  p rzedm iocie  ochrony  a u to r  stw ie rd za , że po siad an ie  
je s t  w p raw d z ie  z jaw isk iem  p raw n y m  w  ty m  sensie, iż rodz i ok reś lone  sk u tk i 
p raw n e , je d n ak ż e  n ie  je s t ono  p raw em  podm iotow ym . P og ląd  o fa k ty c z n e j n a tu ­
rze  p o siad an ia  je s t  u  n a s  po g ląd em  p an u ją c y m , p rz y ję ty m  tak że  w  o rzeczn ic tw ie  
sądow ym .

C h a ra k te ry z u ją c  och ro n ę  p o seso ry jn ą , a u to r  om aw ia  je j is to tę , w y s tę p u ją c e  
w  procesie  zakazy  b a d a n ia  p raw a , w ad liw ości p o s iad an ia  i d o b re j w ia ry  p o sia ­
dacza, czas trw a n ia  p o siad an ia , tym czasow y c h a ra k te r  w y ro k u  o rzek a jąceg o  p rz y ­
w rócen ie  p o siad an ia , ro d z a je  roszczeń  i p o w ó d ztw  p o seso ry jn y ch , sp rzeczność 
roszczen ia  po seso ry jn eg o  z zasad am i w spó łżycia  spo łecznego , o d ręb n o ść  p rocesu  
poseso ry jnego , w re szc ie  s to su n e k  roszczeń p o seso ry jn y ch  do roszczeń  ch ro n iący ch  
w łasność  i do  ro szczeń  o n a p ra w ie n ie  szkody, a tak że  s to su n ek  p rocesów  poseso­
ry jn y c h  d o  sipraw  o ro zg ran iczen ie  o ra z  do p o stęp o w an ia  a d m in is tra cy jn eg o .

W ym ien ione w y że j zag ad n ien ia  n ie  w y cze rp u ją  je d n a k  b o g a te j p ro b le m a ty k i
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m o n o g rafii. P o n a d to  p rzed s taw io n a  je s t w  n ie j jeszcze le g ity m a c ja  czy n n a  i b ie r ­
n a  w  p ro ces ie  p o se so ry jn y m , te rm 'n y  d ochodzen ia  roszczeń  p o seso ry jn y ch , 'po­
jęc ie  n a ru s z e n ia  p o siad an ia , p rzy w ró cen ie  p o siad an ia  o raz  p e ty to ry jn a  o ch ro n a  
p o s iad an ia .

P o lska  b ib liogra fia  p ra w n icza  1944— 1959. Z e szy t 3. P o lska  A ka d em ia  N a u k . I n s ty ­
tu t  N a u k  P ra w n ych . P W N . W a rsza w a  1963 r., s. 1194.

U k aza ł s ię  ju ż  o s ta tn i, trz ec i tom  P o lsk ie j b ib lio g ra fii p raw n icze j, o p ra c o w a ­
n e j pod  re d a k c ją  p ro f. K a ro la  K o rany iego  w  In s ty tu c ie  N au k  P ra w n y c h  PA N . 
T om  te n  o b e jm u je  p o zy c je  b ib liog raficzne  z zak resu  p ra w a  cyw ilnego , p o s tę p o w a ­
n ia  cyw ilnego , p ra w a  p racy , p ra w a  ro lnego , o rg an izac ji w y m ia ru  sp ra w ie d liw o ś­
ci, a d w o k a tu ry  i n o ta r ia tu , p ra w a  w yznan iow ego  o ra z  v a ria . U k ład  to m u  o d p o ­
w ia d a  u k ła d o w i p rz y ję te m u  w  om ów ionych  w  sw oim  czasie  p o p rzed n ich  tom ach . 
T y tu ły  w szy stk ich  w y m ien io n y ch  k siążek  i a r ty k u łó w  p rze tłu m aczo n o  na  języ k  
fra n c u sk i.

P o  u k a z a n iu  s ię  obecnego  tom u  w y d a n a  została  w  te n  sposób całość nasze j 
p o w o je n n e j b ib lio g ra fii p raw n icze j do  1959 r. w łączn ie . N ależy  s ię  spodz iew ać , że 
c en n e  to  d z ie ło  b ęd z ie  k o n ty n u o w an e  i że w  n ied łu g im  czasie u k a ż ą  s ię  u z u p e ł­
n ie n ia  z aw ie ra ją c e  b ib lio g ra fię  p u b lik ac ji, k tó re  u k aza ły  s ię  p o  ro k u  1959.

M. S a w c z u k :  Z dolność  procesow a w  p o stęp o w a n iu  c y w iln y m . W y d . P raw n.
W a rsza w a  1963 r., s. 112.

N asz u s taw o d aw ca  n ie  p o d a je  d e fin ic ji zdo lności p rocesow ej w  żad n y m  z p rz e ­
p isów  k .p .c . Stątd też  w  te o r ii i p ra k ty c e  .p raw niczej po jęc ie  zdolności p roceso ­
w e j o k re ś la  s ię  w  ró żn y  sposób , p rzy  ty m  — zdan iem  a u to ra  o m aw ian e j k siążk i 
— częs to  n ie ja sn o , n ie w y ra ź n ie  i ch w ie jn ie . Ta n ie ja sn o ść  w  p o jm o w an iu  ta k  
w a ż n e j in s ty tu c ji p ro w ad z i do n iep o żąd an y ch  sk u tk ó w  z p u n k tu  w id zen ia  p ra w i­
d ło w eg o  w y m ia ru  sp raw ied liw o śc i. Św iadczy  o ty m  choćby  różn ica , ja k a  is tn ie je  
m iędzy  o rzeczn ic tw em  sąd o w y m  a o rzeczn ic tw em  a rb itra ż o w y m  w  k w es tii zdol­
ności p ro ceso w ej p ań s tw o w y ch  jed n o s tek  g o spodark i u sp o łeczn io n e j n ie  p o s ia d a ją ­
cych osobow ości p ra w n e j. S p ra w a  zdolności p ro ceso w ej je s t w ięc  zagadn ien iem  
o dużym  znaczen iu  te o re ty czn y m  i p rak ty czn y m .

O m aw ian a  m o n o g ra fia  rozpoczyna się  od p rzed s taw ien ia  u jęc ia  zdo lności p ro ­
cesow ej w  p ro cesach  n ie k tó ry c h  p a ń s tw  obcych : so c ja lis ty czn y ch  i k a p ita lis ty c z ­
nych . T rzo n  p ra c y  s ta n o w i je d n a k  a n a liz a  po jęc ia  zdolności p rocesow ej. A u to r 
z a s ta n a w ia  s ię  n a d  zak resem  te j  zdolności, rozw aża zag ad n ien ie  s to su n k u  zdol­
nośc i p rocesow ej do p o jęc ia  s tro n y , o m aw ia  tre ść  i k ry te r ia  u s ta le n ia  zdolności 
p ro ceso w ej. W ro zw a ż a n ia c h  sw y ch  a u to r  op ie ra  się  w  zasadzie  n a  o b o w ią z u ją ­
cych  p rzep isach , je d n a k ż e  p rzy  o m aw ian iu  poszczególnych  zag ad n ień  szeroko 
u w zg lęd n ia  p ro je k t  k o d ek su  p o stęp o w an ia  cyw ilnego. A n a lizu jąc  k o n sek w en c je  
w y p ły w a ją c e  z p rzy jęc ia  zdolności do zobow iązyw an ia  się  p rzez  u m o w ę  (a w e d ­
łu g  p ro je k tu  — zdolności d o  czynności p ra w n y c h  ja k o  w y zn aczn ik a  zdolności 
p rocesow ej), a u to r  o m aw ia  zdolność p rocesow ą i sądow ą, probierni „og ran iczone j” 
zdo lności p rocesow ej, p rzy czy n y  p o w o d u jące  o d eb ran ie  zdolności procesow ej,
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d o m n ie m a n ie  is tn ie n ia  zdolności p rocesow ej. A u to r p rzep ro w ad za  te ż  o d g ran icze ­
n ie  od p o jęc ia  zdolności p rocesow ej ta k ic h  po jęć , ja k  le g ity m a c ja  p rocesow a, le ­
g ity m a c ja  fo rm a ln a , zdolność p o stu lacy jn a .

W p ra c y  p rzed s taw io n a  je s t zdolność p rocesow a podm io tó w  n ie  b ęd ący ch  o so ­
b am i fizycznym i, a  w ięc  osób p raw n y ch  i p o d m io tó w  n ie  będ ący ch  osobam i 
p ra w n y m i. Z a jm u ją c  się  sy tu ac ją  p rocesow ą ty ch  o s ta tn ic h , a u to r  w y c iąg a  n a ­
s tę p u ją c y  w n io sek : „ Is tn ie je  m ożliw ość teo re ty czn eg o  u z a sa d n ie n ia  d z ia ła n ia  
w  p o s tę p o w a n iu  cy w iln y m  o rg an izac ji n ie  w yposażonych  w  osobow ość p ra w n ą . 
W zw iązk u  z  ty m  n a leża ło b y  p rzy jąć , że o rg an izac je  te  p o s ia d a ją  zdolność p ro c e ­
sow ą, a w ięc i  sądow ą, p rzy  czym  ich  s t ru k tu r a  o rg a n iz a c y jn a  n ie  p o w in n a  
s tw a rz a ć  w ą tp liw o śc i co do  tego, kogo d o tyczy  o d p ow iedz ia lność  c y w iln a  za ich  
d z ia ła ln o ść”. T a k ie  rozw iązan ie , d a jące  m ożliw ość p e łn o p raw n eg o  u c z e s tn ic tw a  
o rg a n iz a c ji i je d n o s te k  gospodark i uspo łeczn ionej o raz  in n y ch  o rg an izac ji W p o ­
s tę p o w a n iu  cyw ilnym , m iałoby  duże znaczen ie  d la  p ra k ty k i sąidowej i a r b i t r a ­
żow ej.

A r c h iw u m  K rym in o lo g ii. Tom. II . Z a k ła d  K rym in o lo g ii I n s ty tu tu  N a u k  P ra w n y c h  
P A N . P W N . W arszaw a  1964 r., s. 392.

D ru g i tom  A rch iw u m  K rym ino log ii, w y d aw an eg o  pod re d a k c ją  p ro f. d ra  S ta ­
n is ła w a  B a taw ii, k ie ro w n ik a  Z ak ład u  K rym ino log ii IN P  PA N , z aw ie ra  cz te ry  
in te re su ją c e  ro zp raw y .

W p ie rw sze j, obszerne j rozp raw ie  d r '  Je rz y  J a s iń sk i p isze  o k sz ta łto w a n iu  się 
p rzes tępczośc i n ie le tn ich  w  la ta c h  1951—1960 w  św ie tle  s ta ty s ty k i sąd o w ej. 
W p o d su m o w an iu  sw ej p racy , o p a r te j n a  w szech stro n n e j an a liz ie  d a n y c h  s t a ty ­
sty czn y ch , a u to r  p isze  m .in ., że d an e  s ta ty s ty k i sądow ej i m ilicy jn e j n ie  in fo rm u ­
ją  o rzeczy w is ty ch  ro zm ia rach  p rzestępczości n ie le tn ich . M ogą one być je d n a k  
pom ocne p rzy  ocen ie  zm ian  n a s ilen ia  te j p rzes tępczośc i w  d łuższych  ok resach .

W d ru g ie j p racy  o m łodocianych  p ro s ty tu tk a c h  d r  M ag d a len a  J a s iń sk a  p o d a je  
a n a liz ę  socjo log iczną b a d a ń  p rocesu  w y k o le ja n ia  się dziewrcząt. A n a liza  o p a rta  
je s t  n a  b ad an ia ch , k tó ry m i o b ję to  100 d z iew czą t i m ło doc ianych  k o b ie t z te r e n u  
W arszaw y . A u to rk a  w sk azu je , że jak k o lw iek  obecnie ro zm ia ry  p ro s ty tu c j i  są  
u  n a s  znaczn ie  m n ie jsze  n iż  w  okresie  p rzed w o jen n y m , to  je d n a k  p ro s ty tu c ja  n ie  
m oże być u z n a n a  za z jaw isko  zan ika jące , n a  co wTsk azu je  choćby  fa k t ,  że około  
40% k o b ie t u p ra w ia ją c y c h  p ro s ty tu c ję  to  k a te g o r ia  p ro s y tu te k  m ło d o c ian y ch  
(do 25 la t).

P ro f. d r  S ta n is ła w  B a taw ia  i d r  L id ia  U szkiew iczow a o m aw ia ją  w  n a s tę p n e j 
ro z p ra w ie  p ro b le m a ty k ę  sy m u lac ji zab u rzeń  psych icznych  i zab u rzeń  p sy ch icz ­
nych  re a k ty w n y c h  w  p ra k ty c e  sąd o w o -p sy ch ia try czn e j i p e n ite n c ja rn e j.

W o s ta tn ie j rozipraw ie d r  A n d rze j Ś w ięcick i p rz e d s ta w ia  ro z m ia r  spożyc ia  n a ­
p o jó w  a lk o ho low ych  w  P o lsce  w  św ie tle  b a d a ń  an k ie to w y ch . B a d a n ia  te  b y ły  
p rzep ro w ad zo n e  w  lutyim  i m a rcu  1961 r., a  po w tó rzo n e  w  p a ź d z ie rn ik u  1962 r. 
B ad an ia  a n k ie to w e  u ja w n iły  m .in., że około 1/10 m ieszk ań có w  m a ją c y c h  pow yżej 
18 la t  w y p ija  po łow ę ca łe j ilo śc i n apo jów  a lk o ho low ych  sp o ży w an y ch  w  P o lsce  
i ż e ’ w b re w  rozpow szechn ionym  pog lądom  n a jw ięk sze  spożycie  w in a  w y s tę p u je  
u  -osób, k tó re  p i ją  na jw ięce j, w ódki.

4 — P a les tra
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K o d e k s  m o rsk i oraz p rze p isy  w p ro w a d za ją ce  i sko ro w id z  a lfa b e tyc zn y . W y d a w ­
n ic tw o  M orskie . G dyn ia  1963 r., s. 212.

U ch w alen ie  K odeksu  m orsk iego  by ło  pow ażnym  w y d a rz e n ie m  d la  ro zw o ju  n a ­
szy ch  s to su n k ó w  p ra w n y c h  zw iązanych  z  żeg lugą  m o rsk ą , a  tak że  d la  d a lszeg o  
ro z w o ju  m y ś li p raw n icze j i ekonom icznej w  ty m  zak res ie .

O becn ie  uk aza ło  się  n a k ła d e m  W yd aw n ic tw a  M orsk iego  k siążkow e w y d a n ie  
k o d ek su . K siążk a , w y d an a  w  p la s tik o w e j ok ładce  w  fo rm ac ie  pow szechn ie  p rz y ­
ję ty m  d la  pod ręczn y ch  te k s tó w  p raw n y ch , zaw ie ra  te k s t  u s ta w y  z dn. 1 g ru d n ia  
1961 r .  —  K odeks im o rsk i o raz  u s ta w ę  z te j sam e j d a ty  — P rzep isy  w p ro w a d z a ­
ją c e  kodeks m orsk i. W ydan ie  zaopa trzone  je s t  w  b a rd z o  szczegółow y sk o ro w id z  
rzeczow y  (o o b ję to śc i n iew ie le  m n ie jsze j od sam ego te k s tu  kodeksu ), co p o zw a la  
n a  szy b k ie  o d n a lez ien ie  p o trzeb n eg o  p rzep isu  n a w e t osobom  rzad k o  s ty k a ją c y m  
s ię  z ty m  a k te m  p raw n y m . S ko row idz  te n  u ła tw i też  p o słu g iw an ie  się  kodeksem , 
ty m  w szy stk im , k tó rzy  z ra c ji  w y k o n y w an e j p racy  m uszą  sięgać d o  jego  p rz e ­
pisów .

J . J . N o w a k :  P raw o  i o rgan izacja  ochrony p rzy ro d y  w  Polsce. W yd . P ra w n . 
W a rsza w a  1964 r., s. 142.

P ra w o  o ch ro n y  p rzy ro d y  je s t jed n y m  z o s ta tn io  p o w sta ły ch  dz ia łów  p ra w a  
a d m in is tra c y jn e g o , jak k o lw iek  o ch ro n a  p rzy ro d y  od  d aw n a  zna jd o w ała  sw ój w y ­
ra z  w  u s ta w o d a w stw ie  w szy stk ich  n ie m a l p a ń s tw  k u ltu ra ln y c h , zw łaszcza tam . 
gdz ie  —  ja k  p isze a u to r  — rozw ó j cyw ilizacji tech n iczn e j, p rzem y sł i ro ln ic tw o  
w y p a r ły  n iem a l ca łkow ic ie  p ie rw o tn ą  p rzy ro d ę  lu b  też  w  d u że j m ie rze  p rz y c z y ­
n iły  s ię  d o  je j zniszczenia. Z  chw ilą  rozciągn ięcia  p o jęc ia  in te re su  pu b liczn eg o  
n a  zach o w an ie  poszczególnych ob iek tów  p rzy ro d y  lu b  ca ły c h  ich zb io row isk , n a  
zach o w an ie  p ię k n a , a n a w e t ty lk o  sw o istego  c h a ra k te ru  rodzim ego  k ra jo b ra z u , 
p o d le g a ją  one op iece  i ochron ie  z m ocy p raw a . T ak  w ięc  sp e c ja ln e  u s ta w y  
o o ch ro n ie  p rzy ro d y  i k ra jo b ra z u  są  w y tw o rem  n a jn o w szy ch  czasów .

N asza  o b ecn a  u s ta w a  o och ro n ie  p rzy ro d y  z 1947 r., k tó ra  z a s tą p iła  u s ta w ę  
z 1934 r., o dzw ierc ied la  n a jn o w sze  p rą d y  w  dziedz in ie  o ch rony  p rzy ro d y  i m .in . 
trw a le  w iąże  zagad n ien ia  och rony  p rzy ro d y  z p lan o w an ie m  p rzes trzen n y m .

T em a tem  o m aw ian e j p racy  je s t  p rzed s taw ien ie  zag ad n ien ia  p ra w o d a w s tw a  
w  zak re s ie  och rony  p rzy ro d y  w  P o lsce  w  jego  h is to ry czn y m  ro zw o ju , ja k  ró w ­
n ież  p rz e d s ta w ie n ie  obecnego  s ta n u  p raw n eg o  w  te j  dz iedz in ie  o raz  o rg an izac ji 
p a ń s tw o w e j i spo łecznej ochrony  p rzy ro d y . K siążka  sk ła d a  się z  dw óch  części. 
C zęść p ie rw sza  m a c h a ra k te r  op isow y i je s t  ja k  gdyby  o b sze rn y m  w p ro w a d z e ­
n ie m  w  p o w stan ie , rozw ój i p rzem ian y  p ra w a  och rony  p rzy ro d y  w  P olsce o raz  
w  p o d s taw y  o rg an izacy jn e  te j  ochrony. Część d ru g a  k s ią ż k i je s t zb io rem  p rz e p i­
sów  p ra w n y c h  o b e jm u jący ch  u s ta w ę  o o ch ron ie  p rzy ro d y  w ra z  z ro zp o rząd zen ia ­
m i w yk o n aw czy m i o raz  w yciąg i z innych  p rzep isów  p ra w n y c h  z z ak re su  p ra w a  
ad m in is tra c y jn e g o , k tó re  do tyczą  o ch ro n y  zasobów  p rzy ro d y .

K siążk a  pop rzed zo n a  je s t p rzed m o w ą  p ió ra  pro f. d ra  W alerego  G oetla.

S tu d ia  c yw ilis ty c zn e . T o m  IV . P W N . K ra kó w  1963 r., s. 212.

K o le jn y  IV  to m  zb io ru  ro z p ra w  z  zak re su  p ra w a  cyw ilnego , p ra w a  m iędzy ­
n a ro d o w eg o  p ry w a tn eg o , p ra w a  p ra c y  o raz  p ra w a  p rocesow ego  cy w ilnego  z a ­
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w ie ra  n a s tę p u ją c e  ro zp raw y : p ro f, d r a  K az im ierza  P rzyby łow sk iego  o n ied o p u sz ­
czalności w sp ó ln y ch  te s tam en tó w , d ra  K a ro la  G an d o ra  o k o n w e rs ji n iew ażn y ch  
czynności p rocesow ych , d ra  S y lw estra  W ójcika o po jęc iu  um ow y o dzieło  i  doc. 
d ra  M ieczysław a S ośn iaka  o lex  loci d e lic ti com m issi w  m ięd zy n aro d o w y m  
p ra w ie  p ry w a tn y m .

M . M a n e l i :  H istoria  d o k tr y n  p o lity c zn o -p ra w n y c h  X I X  w ie k u . C zęść I. P W N . 
W a rsza w a  1964 r., s. 244.

W k o ń cu  X V III w ie k u  u k sz ta łto w a ły  się w  N iem czech  ko n cep c je  filozoficzne 
o raz  p o lity czn o -p raw n e , k tó re  o k reś lam y  dzisia j ogólnie m ian em  k lasycznego  
id ea lizm u  n iem ieck iego . N a jw y b itn ie jszy m i p rzed s taw ic ie lam i tego  k ie ru n k u  by li 
K an t, F ich te , H egel i S chelling . Ci w ie lcy  m yślic ie le  d z ia ła li w  szczególn ie  t r u d ­
n y m  i sk o m p lik o w an y m  o k res ie  d z ie jó w  N iem iec i E uropy . W A nglii, H o lan d ii 
i F ra n c j i tr iu m fo w a ły  ju ż  p o d staw o w e idee  m ieszczańsk ie . A le  n a p ły w a ją c e  
z ty ch  k ra jó w  do  N iem iec n o w e fo rm y  życia i now e idee n ie  n a tra f ia ły  jeszcze  
w ów czas n a  p o d a tn y  g ru n t  społeczny. B u rżu az ja  n iem ieck a  za jm o w a ła  jeszcze 
w  ow ym  czasie  zu p e łn ie  in n ą  pozycję  spo łeczną  i ekonom iczną n iż  n p . b u rż u a z ja  
f ra n c u sk a  i b y ła  od  n ie j znaczn ie  słabsza  i m n ie j ro zw in ię ta . D la tego  też  — 
ja k  p isze a u to r  o m aw ian e j k s iążk i —  p rz e n ik a ją c e  z są s ied n ich  k ra jó w  p o s tę p o ­
w e  idee n a b ie ra ły  u  N iem ców  c h a ra k te ru  ab strak cy jn eg o . S ta w a ły  s ię  one n ie  
h a s ła m i d o  w a lk i i p rzem ian , lecz w  n a jlep szy m  raz ie  p rzy g o to w y w ały  re w o ­
lu c ję  w  um y słach . W te j sy tu a c ji p ro te s t p rzec iw ko  is tn ie jący m  s to su n k o m  w y ­
ra ż a ł się w  a b s tra k c y jn e j fo rm ie  filozoficznej.

P rz e d s ta w ie n ie  pog lądów  K a n ta  i  H egla je s t  p rzedm io tem  ro zw ażań  a u to ra
w  po czą tk o w y ch  ro zd z ia łach  k siążk i. K siążk a  t a  w y p e łn ia  lu k ę  w  n asze j l i t e r a ­
tu rz e , p ośw ięcona  je s t  bow iem  om ów ien iu  pog lądów  ty ch  au to ró w  n a  p a ń s tw o  
i p raw o , a  w ięc  p rz e d s ta w ie n iu  zagadn ień , k tó ry m  in n e  op raco w an ia  n ie  p o św ię ­
c a ją  zazw yczaj zby t w ie le  m ie jsca .

D alsze ro zd z ia ły  k s iążk i do tyczą  lib e ra ln y ch  te o r ii p a ń s tw a  i p ra w a , b ę d ą ­
cych  o d p o w ied n ik iem  id e i w o ln e j k o n k u ren c ji. U  p o d s taw  ty ch  teo rii leża ła
ko n cep c ja  m a k sy m a ln eg o  og ran iczen ia  in g e re n c ji p a ń s tw a  W sp raw y  ekonom icz­
ne  i spo łeczne . A u to r p rz e d s ta w ia  tu  pog lądy  n a  p a ń s tw o  i p ra w o  A d a m a  
S m ith a , B en iam in a  C o n stan ta , Je re m y  B en th am a , W ilhe lm a vo n  H u m b o ld ta  
i Jo h n a  S tu a r ta  M illa.

A.  WI Ś NI EWS KI

PRZEG LĄD  PRASY  PRAW  IM ICZEJ

W p ły w  z w ro tu  pozw u na bieg p rz e d a w n ie n ia  (p re k lu z ji)

to  ty tu ł  a r ty k u łu  Z ofii G a w r o ń s k i  e j - W a s i l k o w s k i e j ,  d ru k o w a n e g o  
w  z. 2 z 1964 r. m iesięczn ik a  „P ań stw o  i P ra w o ”.

„Z ag ad n ien ie , czy pozew  p rz e ry w a  b ieg  p rzed aw n ien ia  (p rek lu z ji) m im o  p ó źn ie j­
szego zw ró cen ia  go z p o w odu  b ra k ó w  fo rm aln y c h , n a leż a ło  od d a w n a  do  n a d e r  
sp o rn y ch  w  li te r a tu rz e  p raw n icze j i o rzeczn ic tw ie  sądow ym  (...).”


